
Rok XII. Petrokow, dllia 26 I.Jutego (9 Marca) 1884 r. Nr. 10. 
Prenumerata w miejscu. 

rocznie " . rs. 3 kop. -
półrocznie . . _ rs 1 kop. 50 
kwartalnie. . . 1'8. - kop. 75 

Za odnoszenie do domu kwar
t:tlnie kop. 10. 

Cena pojedynczego numeru 
kop. 7 i pół. 
z przesyłką: 

rocznie . . . . rs. 4 kop. 40 
półrocznie . . . rs. 2 kop. 20 
kWlt.rta]nie. . . 1'8 1 kop. 10 

, Ogłoszenia. 
za 1 razowe po kop. 7 za wierslI 

petitu lub za jego miejsce. 
za 2-6 razowe po kop. 4 za 

wiersz. 
za. 7-10 razowe po kop. 3 za 

wiersz. 
Cena ogłoszeń na pierwszej sitO

nicy podwójna. 
Reklamy po 10 kop. za wiers?> 

petitu. 
Cena ogłoszeń zagranicznych po 

10 kop. od wiersza. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyj a główna, w domu W -go MicheIsona 

obok Magistratu. - Ogłoszenia przymuj~: Redakcyj a, obiedwie 

księ~arnie w Petrokowie, oraz po zagranicami guberni petro
kowokiej wyłącznie agentura "Rajchman i ji'remller" w Warszawie. 

Prenumerate przyjmują w Petrokowie Biuro RedakcYi i obie księgarnie. w Czę-
stochowie .Nowa księgarnia"-prócz tego. 

w Częstochowie W. Zieliński w Łasku 
IV Będzinie " Janisz~w~ki St~n. w Łodzi 
w Brzezinach • KrzemIemewskI JuJ. w Radomsku 
IV Dąbrowie " Dzi<,wiątkowicz J. w Rawie 

W. Grass. 
» Janiszewski Lcopold 
" Ruszkowski Erazm. 
» Szewłodziński. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę w r a z z O d d z i e I n y m s t a ł y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

Tanie Ogłoszenia 
wyłącznie 

Dr DLA ZIEMIAN. ~.I 

K
NUR półtol'a - roczny, rasy 
Linkolll pochodzący z Przeręba, jest 

do ,'p'l'zedtlnia 
w Ii.ociołkacll przez Wadlew. (4-4,\ 

Ł
ubinu żółtego sprzątniętego po
godnie, bardzo pięknego 

(jO /i'Ol'cy 
jest na sprzedaż, we wsi Pnszkowice na 
trakcia • petrokowsko - kieleckim, wiorsta od 
miasta Zarnowa. Ta.m~e są do nabycia 
szczepy owocowe w pIęknych gatunkach 
200 kasztanów z~atnYch do wysadzania 
ulic, crategusy rózowe szczepione i je
siony płaczące bardzo wysokie. (2-1) 

J
cst do wydzierżaw:ellia 0(11 Czerwca 
1'. b. 

Fotwal'k Kopiec 
}Iórg 600; w tyQł 1'20 .I!lórg łąki. Wiorot .10 
od stacyi Rogowa. Bhzsze szczcgóły moz~a 
po\\'ziąść u '''łaściciela przez Roki-
ciny w Niewiadowie. (4,-2) 

W
oły robocze uIłodei stare 

do .łprzedania 
Bliższa wiadomość u '''-go Kon

stantego Piaseckiego w Częstocho-
wie. (4-2) 

N
a majątek ziemski, nieobdłużony i 110-
brze, zagospodarowany, w pobliżu ~tacyi 
B'lby, poszukuje się zaraz na 1 JI.i, hy
poteki 

suma 3500 r.ł. 
na niewygórOWaJly procent. Pragnący wypo
życzyć 6g1aszać się zechcą do kantoru wcxlo
wego p. Lewkowicza, w domu Aleksandrowicza. 

(4,-2) 

F olwark 3. wiorsty od stacyi j1lysz
ków, od S-go Jana r. b. do wy
dzierżawienia, rozległo~<:i okol o 
500 mórg, w których 150 mórg łąk. 

Bliższe szczegóły w Zarządzie Dóbr )Iijaczów, 
pl'zez Myszkow. (4,-4) 

D
o sprzedania maj;\te~ ziemslii 
skladający się z dwóch folwarków.-Bez 
serwitutów-Hozległo~ei włok 4,1 w po
łowie pszennej ziemi,-z rozległemi nad

pilicznemi łąkami. -Dom mieszkalny o 12 po
kojach dobrzc urządzony. Dochodów stałych 
około 1000 rs. ;\Iożna traktować o zamiane ua 
korzystną dzicria\\'ę.-Wiadomość n H. Gra
bowskiego Urzędnika Izby Skarbowej w Petro-
~~a ~-~ 

W 
Douliniunł TrzepJlicn 5 

wiorst od Gorzkowie. 
ogie'l' ChristoJle 

pełnej krwi angielskiej, ze stada HI'. 1Ludwika 
Krasińskicgo pokrywać będzie klacze po ce
nie: od klaczy zwyczajnych rs. 30, od klaczy 
pełnej krwi rs. 75; na stajnią rs. 1. WiadoUlośe 
udzieli zarządzający majątkiem pan Cbilo
mer. Adres przez Gorzkcwicc w Trzepnicy. 

Rodowody Christ"lIll. do obejrzenia na miejscu. 

K ouiczyny Sz" edzkiej 3/. korca 
do odstąpienia, wiadomość i próba w 
Aptece Gampfa w Petrokowie. 

(4,-2) 

Zaraz (lo wydziCl'żawieuia na lat kilka 
9 

@®~~©~ 
zoranieryją, trephauzem, inspekta.mi, altanami, -we
randą, stancy ją na mieszkanie, mleczarnie i t. p. 
w samem środku miasta przy głównej alei 
spacerowej w Plltroko ~ie. Wiadomość bliiszą w Re-
dakcyi .Tygodnia." (6-1) 

rafinowany IV kostkach, odZllaczający się większą sło
dyczą i biał(lśc ią poleclL Fahl':ł'łia Cukru w 
bolu'zeliuie. główny skład na Petruków i oko
licę dla kupców w Handlu Win i Towarów l{olo
nialnych 

W. Zaleskiego w Petrokowie. 
Cukier powyżej wymieniony sprzedaje się 1/2 kop. 

drożej na funcie. (0-2) 

Z powodu zbliżającego się terminu skła
dania przedpłaty na Tydzień na 
kwartał drugi rok 1884" Redakcyj a, 
prosząc zalegających w opłacie o jak naj
spieszniejsze uregulowanie rachunków, po
nawia swoje oświadczenie, że za najdogo
dniejsze dla siebie i dla prenumeratorów 
uważa przesyłanie opłaty bezpośre
dnio do redakoyi_ 

U prasza się o dokładne i wyraźne wypi
sywame adresó w, oraz ostatniej stacyi po
cztowej. 

Nasza prasa prowincyjonalna. 
Dlaczego : rozwój prasy prowincyj onalnej 

posuwa się u nas tak wolnym krokiem? 
Jestto pytanie, jakie niejeden z nas odda
wna sobie stawia, a które jednak do dziś 
dnia, nawet pobieżnie rpzpatrzonem nie zo
stało. Pytanie to ważne, o ile, że sama 
egzystencyj a pożytecznej prasy peryjodycz
nej na prowincyi ma niesłychane dla roz
w~ju oświaty krajowej znaczenie. 

Postaramy się rzucić tu kilka myśli, mo
gących posłużyć za przyczynek do rozwinię
cia powyższego pytania; myśli te nasze po
winny by mieć znacbenie dobrze poinformo
wanego, bo w bezpoś,'edniej styczności z tą. 
sprawą. znajdują.cego się, zl·ódła. 

.Kie będziemy kładli nacisku na matery
jalnc warunki, w jakich nasza prasa pery
jodyczna prowincyjonalna się rozwija; wia
domo bowiem, iż jak dotąd, są. one nader 
ciężkie i umożliwiają jedynie egzystencyję 
czasopIsma. Nie o nie tu jednak chodzi, 
gdyż motywa kierujące przedstawicielami 
prusy na prowincyi, nic wspólnego z ideą. 
przedsiębiorstwa nie mają.. Gdzie się nie 
walczy dla materyjalnych zysków, ta111 pie
niężne przeszkody uważa się za żadne. My 
jesteśmy i z tego zadowoleni, że byt nasz 
nie jest zależny od jakichbąuź subwencyj 
i że Qochód z ogłoszeń i prenumeraty po
krywa wydatki za papier, druk i admini
stracyję. Zadawalniamy się tem, iż się przy
najmniej, jak mówią, koniec z końcem da 
zwią.zać. Ważniejszą daleko przeszkodą jest 

brak specyjalistów - współpracowników na 
prowincyi. Podczas gdy stolica lD~ obfi
ty zastęp wprawnego pióra literatów, 
nas podtrzymuje praca jedynie I:'zezuple.l 
liczby amatorów, co prócz serca gotowego, 
wolne od zajęć powszednich chwile poświt;i
cić pracy nad dobrem ogółu, nie mogą. dać 
wiele, bo ani odpowiednio wyrobionego 
stylu ani wprawy. To też kwiecistości mo
wy nie szukać w łamach naszych pism za
ściankowych; niechaj tylko panuje w nich 
czysty o ile można język, zacna tendencyj a 
i u'eściowość przedmiotu,-będzie to jak nu. 
teraz dosyć. Pierwsze kroki naszych pism 
prowincyjonalnych byly pod względem ilo
ści współpracowników nader trudne; z p"
czątku pisała osoba jedna, dwie. 

Ciągłe zwracanie się do czytelników z pro
śbą. o pomoc, o dostarczanie materyjałów, 
liczbę tę zwiększyło. Dzisiaj niejeden z 
ludzi dobrej woli, porzuci wszy łoże chore
go, lub kratki trybunału, zasiada nad stołem 
redakcyjnym, by tę lub OWił z kwestyj ogół 
obchodzących poruszyć. Jeszcze tylko ze 
sfer obywatelstwa naszego poparcia w tym 
względzie mamy niewiele. Ale i tu są. po
czątki i j~st nadzieja, że wkrótce z nieje
dnego naszego zacnego dworu wiejskiego o
trzymywać będziemy myśli, spoEttrze:i;enia, 
artykuły i prace. Na to współpracownictwo 
liczymy bardzo; intelegencyi bowiem po
między naszem obywateletwem jest dosyć, 
chociaż chęci do zajmowania się pracą lite
racką, musimy wyznać, niewiele. Większą 
jednak przeszkodą dla zupełnego rozwoju 
prasy prowincyjonalnej jest brak odpowie
dniego poparcia i zrozumienia nas przez pra
sę stolicy. Znów tu nie materyjalne po
parcie, nie namawianie do pl'enumeraty ma
my na mysli, ale żywsze zainteresowanie 
się naszemi losy. Niedość powitać nowo
zakład,jące się pismo słowami zachęty, a 
pożegnać to, które upadło w walce o byt, 
łzą. żalu;- nil;dość jest wypowiedzieć od 
czasu do ezagu blady ogólnik, że prasa na
szych miasteczek się rozwija. My żądamy 
czegoś więcej: - żądamy poddania naszej 
działalności pod SUl·OWą. lecz bezstronną 
krytykę; zbadania, ale umiejętnego, warun
ków naszej egzystencyi i przedewszystkiem 
zwracania uwagi na to, co się u nas robi i o 
czem się mówi. Czy tak jest jednak?-Z ża
lem musimy wyznać, iż nietylko poparcia w 
prasie warszawskiej nie spotykamy, lecz 
przeciwnie-zupełne prawie ignorowanie te
go, co się u nas robi. Prawdziwość slów 
naszych poprzemy przykładami zaczerpl1ię
temi z dziejów życia umysłowego Piotrko
WIl. W cią.gu ostatnich lat dwóch w piśmie 
nuszem poruszyliśmy kilka większej wagi 
pytań społecznych i miejscowych w szeregu 
artykułów wstępnych. Ozy które z pism 
warszawskich zwróciło uwagę na te arty
kuły? Gdzieindzi~j, gdy które z pism po
ruszy jaką kwestyję ogół obchodzącą., 
wszystkie inne myśl tę dalej rozwijają, po
wstaje walka zasad, wyprowadzają się wnio
ski, ogół poruszony przez prasę zaczyna my
śleć nad danym przedmiotem i wprowadzać 
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,v życie te przekonania, jakie w skutek stal'
cia się poglądów sobie wyrobił. U nas, 
po każdem takiem poruszeniu tego co nas 
tutaj boli, w Warezawie panuje głuche i 
uporczywe milczenie, jakby mówiono: a co 
nas wasze kłopoty obchodzić mogą? A je
żeli prasa warszawska wspomni o jakim ob
jawie ruchu umysłowego nu prowincyi, to 
najczęściej podaje fakty tak błędne, jak gdy
byśmy byli od niej nie o dziesiątki lecz o 
tysiące mil odlegli. Znów parę przykładów. 
Niedawno pisma warszawskie. mówiąc o wy
Rtawach sztuki ,i sł,Pl'cżytności prowincyjo
nalnych. l.!trzymywały że wystawa taka w 
S:ćradzu była pierwszą; tymczasem tak nie 
jest, gdyż Piotrków urządził podobną. wy· 
stawę u siebie jeszcze przed dwoma laty, 
o której w swoim czasie "Tydzień" pisał dość 
obszernie. Nie idzie tu nam o śmieszne prawo 
pierwszeństwa dla Piotrkowa i przytaczamy 
ten fakt jedynie jako przykład. Tak samo 
niedawno kilka pism codziennych war
szawskich utrzymywało, że spis jednodnio
wy ludności dokonany w r. 1881 w War
szawie był pierwszym spisem w kraju na· 
szym. Tymczasem i to błędne, gdyż Piotr
ków jeszcze przed 12 laty (w r . 1872) uo
konał u siebie spisu jednodniowego z do
kładnością daleko większą, aniieli spis war
szawski, a dochodzą nas wieści, że przy 
sporządzaniu szematów dla spisu w vVar
ezawie posiłkowano się doświadczeniami ze
Lranemi w Piotrkowie w 1872 r. A ów 
ostatni spis jednodniowy? drugi z rzędu do
konany w Piotrkowie w r. 1882 i dziełko 
wydane o niem przez prof. Kańskiego, pra
-ea poważna, porównawcza, jakiej literatura 
nasza dotąd nie miała? Czy zostały przy
przynajmni~j zauważone przez prasę war
szawską, którą przecież interesują takie fak
ty, jak podróże słynnych aktorów, lub, risum 
teneatis amici, kobieta z wężem? Zacząwszy 
drukować monografiję o hystoryi szkół piotr
kowskich w zeszłym jeszcze roku odwo
łaliśmy się O materyjały do b. wychowańców 
i nauczycieli ' tutejszych szkół, sądząc, że tę 
naszą odezwę powtórzą pisma warszawskie. 
Tymczasem nietylko wówczas ale i nal!tępnie 
pomimo wystosowanej do pism tych prośby 
(patrz :M 8 "Tygodnia)1 z r. b.) ani jed · o 
z takowych nie raczyło ani zwrócić uwagi 
czytającego ogółu na naszą monografiję, ani 
też powtórzyć naszej odezwy. 

A jednak wiadomo, jak zniechęca współ
pracowników-nieJitel'atów, podobna obo
jętność. Niejeden z tych, coby nieraz głos 
w kwestyi ogół obchodzącej podnieśli, daje 
temu pokój, wiedzą.c, że głos jego pozosta
nie bez echa ... 

Czyż wobec takiego zapoznawania na
szych usiłowań, dziwnem jest, że rozwijamy 
łlię tak słabo? .. 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

'r y D Z l E N. 

wszystkich dwa razy droższe, zachowujemy 
cenę ogłoszeń zwyczajnych jak na stronicy o
statniej, to jest () polow~ niższą, 2·0 ogło
szenia te oblic2.amy na minimalnej prze
strzeni, co także niemałą. stanowi różnicę. 
Czynimy to zarówno dla prenumeratorów 
naszych jak i dla osób nie prenumerująoych 
" Tygodnia," wy łącznie i ednak dla ziemian. 
Każdy, obeznany cokolwiek ze sprawami 

wydawnillzemi, zrozumie, że na tej rzeczy 
niC' robimy 71interesu71 i że 71interesn nic 
mógł być dla wydawcy pobudką 1·0 do 
zmniejszenia ceny, 2-0 do zmniejszenia licz
by wierszy ogłoszeń. A jednak insynuo
wało nam myśl podobną jedno z pism war
szawskich, nie chcące, czy też nie mogące 
zrozumieć, że niekoniecznie przez służenie 
sobie, sobie się służy i, że jednostką może 
powodować dobro ogólnego zn:tczenia! .. 
Mniejsza jednak oto-ro~imy zwykle to, co 
uważamy za właściwe i pożyteczne, nie dba
jąc ,,,iele o sądy ludzkie, bośmy nie radzi 
ilustrować sobą bajki o młynarzu etc ... 
Łumy pisma naszego, o ile ogłoszenia 

ziemian będą stałe i ile tyle liczne, stoją 
otworem do przyjmowania pod powyższemi 
warunkan.i ogłoszeń ziemiańskich. Rubry
kę daną zniesiemy tylko w razie, gdybyście 
panowie sami uznali ją za zb:yteczną-i gdy
by nam ogłoszeń do niej zbrakło. Robimy 
na co nas stać, dla pomożenia Wam. Z pomo
cy tej korzystajcie lub też szukajcie innej, 
tańszej i dogodniejszej, jeśli takową znaj
dziecie. 

- Opłakane skutki optymistycznego za
patrywania się naszego na obecne położe
nie i nierachowania si~ z okolicznościami 
ujawniają. się już aż nazbyt dotykalnie. 
Izby skarbowe mając sobie dosturczone 
przez Dyrekcyj c Szczegółowe Tow. Rr. 
Z., dane, odnośne do klasyfikacyi gmntów 
w uobrach stowarzyszonych, znajdując je w 
wielu razach niezgodnemi z własnemi wy· 
kazami, zażądały od właścicieli natych
miastowych objaśniell; najpóźniej w ciągu 
dni ośmiu. Są powiaty, jak np. sieradzki, 
który, według zapewnień osób nllljzupełniej 
kompetentnych i w sprawę tę wtajcmni~zo
nych, mogą. być zmuszone do zaptaclenie do
datkowo po kilkadziesiąt tysięcy rs. podat
ku gruntowego, liczą.c za lata ubiegłe od 1 
stycznia r. 1879. 

"Tydzień)1 ostrzegał swych czytelników 
przed tą ewentualnością. jeszcze w listopa
dzie i grudniu r. z. 

Dlaczego to jest możcbnem-najlepiej o· 
bjaśni ziemian zamieszczony artykuł w :\~ 49 
naszego pisma, a przytaczający z N-ru i daty 
wszystkie ważniejsze rozpol·zą.c1zenia mini
steryjalnc dotyczące tej kwestyi z lat osta
tnich. W tym samym co i my duchu prze· 
mawiał również nKorcspondent Płocki; 11 

prasa tylko warszawska byl'a i jest od· 
miennego zdania. Na prawną. bezzasadność 
wymagań i żądań Izb skal"bowych godzimy 

Gubernatorem tutejszym nlianowany zo- się w zupełności; wiemy atoli, że inLer· 
stał gubernator suwalski, Rzeczywisty Radca pretacyja obowiązujących praw bywa często 
Stanu Zinowiew. podwójna i wręcz sobie przeciwna, a w da· 

_ Do ziemian i dla ziemian. Z uniem dzi. nej kwestyi ten właśnie za~hodzi wypadek 
siejszym wprowadzamy do pisma naszego, (patrz J\~ 49 )1Tygodnia

n 
z r. z.). 

rodzajem próby, nową. rubrykę tanich ogio· - Teatr. Dnia 2 z. m. we czwartek, na 
s::eń wyłącznie dla ziemian przeznaczoną. benefis p. Popławskiego, dano 4 drobiazgi 
Chęć przyjścia z pomocą ziemianom w do- dramatyczne i znaną komedyję Fredry )1 Lz'si" . 
konywaniu wszelkiego rodzaju tranzakcyj, O nDzz'eciakach" jużeśmy mówili. "Raki 
bez pomocy faktorów i wogóle nieuczci· w gab1'necie z Fortepianem" humorystyczny 
wego pośrednictwa, chęć ułatwienia wza- monolog z repertuaru Coquelin'a jest nędzą, 
jelllllego porozumiewania się tym, którzy z której doprawdy nie warto było produko
natury rzeczy zagrzebani w roli, przykuci wać i przyswajać literaturze naszej. Lepszą 
do pluga, z trudnością od jednej i drugie. już dużo było scena, świetnie odegrana przez 
go oderwać się mogą, skłoniły nas do zni· pp. Popławskiego iWinklera, p. t. "Roz
żenia ceny ogłoszeń o połowę; oprócz tego wiedźmy się" poczerpnięta również z re
przez zebranie ich w jedną. rubrykę usuwa pertlłaru Coquelin'a; mimo to jednak nie 
się potrzeba dawania ogłoszeń ozdobnych zajęła słuchaczów, bo drobiazgi takie, tylko 
zajmujących wiele miejsca a koniecznych po francuzku i przez francuzów odegrane 
wtedy, gdy rozrzucone wśród różnorodnej podobać się mogą; język nasz, za poważny 
treści tlnonsów potrzebują zwrócić na sie- jest na to, by w nim dowcipy fraucu7.kie 
bie uwagę wybitnym tytułem. Cena zatem lekkie jak puch, ale czcze i bezmyślne, na

'ugłoszeń ziemiańskich podwójnie jest zni· wet w najlepszem tłomaczeniu wierne od
.żona: 1-0 za ogłoszenie przed tekstem, dla bicie znaleźć mogły. n Nędza" , fragment dra-
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matyczny, napisany wierszem z szekspirow
skiem zacięciem przez p. Popławskiego, wy
maga nielada sił dramatycznych, a w do
datku, konieczność zbyt ~łośnego zachowa
nia się suflera psuła bardzo efekt całości. 

W sobotę dano na ogólne żądanie "Zem. 
się" wobec wcale nielicznej publiczności. 
Przykro też raziła nas nieobecność mło
dzieży szkolnej, dla której to gló,vnie ogól 
dopominał się o powtórzenie Fredrowskierro 
arcydzieła. A szkoda; bo doprawdy trud~o 
pomyśleć O korzystniejszem spędzeniu wie
czoru, nad wysłuchanie sztuki, co i ducha 
ożywia i da.wne nasze przypomin:t życie, 
i za szkołę prawdziwą ojczystego języka, 
w przeczy!it~j jego formie, służyć moie. 

W niedzielę odegrano po raz trzeci "Dzie
dakdw" i po raz piąty nDom otwarty". Mie· 
liśmy nadzieję, że pan Winkler. objąwszy 
po p. Peldmanie rolę Fujarkiewicza, odda 
ją równie dobrze, jeżeli nie lepiej. Stało 
eię przeciwnie-p. Feldman przedstawił typ 
pełen prawdy życiowej, pan Winkler stwo
rzył karykaturę, która tylko galeryj ową ·pu. 
blikę rozśmieszyć i ubawić mogła. 

We Wtorek dano nigdzie dotąd nie gra
ny dramat}z francuzkiego w ::l-ch aktach p. t. 
"Plama Kl·wi". Sztuka ta nader dodatnie na 
nas wywarła wrażenie. W' alka zapleśniałego 
przesądu z racyjonalnomi pojęciami nallzego 
wieku, walka dwóch idei-rodowego i wła· 
sną siłą. nabytego szlacheet wa, służy za tło 
obrazu. Charaktery działaią.cych osób na· 
kreślone z prawdą, akcyja logiczni.e i kon
sekwentnie przeprowadzona, zarówno jak zrę
czna mtryga, przykuwają. uwagę widza i od 
pierwszej do ostatniej chwili w naprężeniu ją 
utezymują. Sztuka Pl,zytem napisana nader 
treściwie skupia w sobie nieskończoną moc 
efektów, odpowiada zupełnie wymaganiom 
sceny i głębokie nR widzu robi wrażenie. 
Gra al·tystów była bardzo dobra-lepsza 
aniżeliśmy się spodziewać mogli; pan Pu
cha Iski tylko, mimo usiłowań, nie sprostał 
zadaniu, pan \Vinkler zaś zapominał, że 
wolno mu było być Delaunay'em lichwia
rzem tylko wobec Wiktora de Syrval
w obec innych winien pozostać szlachetnym 
Alfredem de Bievre. Już to wo~óle skłon
ność pana W. dl) szarży, ze wzjrlędu na 
rzeczywisty jego talent, czujemy się tu w 
obowiązku zganij. 

Mimo to ,'plama Krwi" zagrana była 
bardzo dobrze i zarówno ze względu na 
samą. sztukę, jak i na jej oddanie, radziby. 
śmy ją widzieć na naszej scenie raz jeszcze 
dla liczniejszego geona słu~haczy odegraną. 

- Pan Trapszo, u8kute~zniaiąc swój nie
złomny zamiar, dnia 16 b. lll. tj. od nie
dzieli za tydzień pragnie nazawsze poże
gnać publiczność i scenę. Na to poże~nal
ne przedstawienie pan T. wybrał "Gcldha
ba," Fredl'y; chce bowiem zawód swój sce
niczny zakończyć OJ·yginalną komedyją. 
Nestora naszych pisarzy dramatycznych, 
zarówl}o jak go zaczął "Zemstą" tegoż au
tora. Ze publiczność nasza pójdzie, aby zo
baczyć pana Trapszę jako artystę dramaty
cznego poraz ostatni niestety-o tern wą.t
pić nie możem; wątpimy za to, czy prQd ko 
scena prowincyjonalna doczeka się drugiego 
takiego dyrektora-artysty. ' 

~ Pożary. Z poniedziałku ubiegłego na 
wtorek, w nocy, gwałtowny ogień zniszczył 
za Przedmieściem Krakowskiem 13 stodół 
napelnionyeh zbożem i słomą., a należących 
do właścicieli domów tego Przedmieścia 
Ogień trwał blisko do I'ana, a nasza straż 
ogniowa miała pracę nielada, tamując dal
sze rozszerzenie się poża ru. 

Z czwartku na piątek w nocy mieli~my 
drugi pożar, a mianowicie spaliła się już 
po raz trzeci w cią.gu roku mydlarnia Gol
dacha pod stacyją towarową dr. żel. 

- Pomocnikami Sekretarzy pl'zy tutejszym 
sądzie okręgowym mianowani zostali kan
dydaci do posad s!!-dowych Znatowicz i Land
sberg. 
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- Sędzia śledczy 
skiego, Brzozowski, 

T Y D Z I E Ń. 

powiatu Nowo-Radom- - Z 3-ch wieczorow tańCUjących na do-
zmarł w zeszłym t y- chód 1tbogich miasta, zebrano: 

DOCHÓD. 31 grud 19stycz ~ ~ godniu. 11 
- Wybory gminne, które się lrończą zwy- rs. I k. rs. I k. rs. I k. rs. I k. 

kle przez rozstąpienie się głosujących na ze sprze<laży biletów 
uwie bezmyślne grupy, zaczynają wydawać mezkich .. " 88 - 124 - 208 - 420 -

3 

swoich daje nam nadzieję, że może wsród 
tych nawpół rozwalonych chat swej wioski,. 
starego kościolka i starych odwiecznych 
szumiących drzew swego zakątka, wysnuje 
jakąś tajemniczą historyję no. tle czysto ro
dzimem i da nam obraz, który nietylko po
dziwiać, lecz i czcić będziemy. A że nam 

W .. . . G ze sp;zedaży biletów 
owoce. pewnej gmIme - pIsze" az. damskich. ., 9 _ 45 _ 
Warsz." - w okolioach Wielunia zmieniali z naddatków gości. 3 - 10 -
się wójci jeden po dl'Ugim, nowi od po- ofiara muzyki. . . I 5 - 9-

63 - 117 
15 - 28 
- - 14 

- obrazów takich, pomimo świetnych arcydzieł 
- Matejki i innych, nigdy zanadto-nie trzeba. 
- dowodzić. 

przedników swoich odbierali rachunki i kas- ofiara właściciela re-
I . "1' . k t r b ó' stauracyi. . .. - - 4 - - - 4-

sę, a e o SCIS eJszeJ on ro I po or w Dle po- ze sprzedaży cukrów 20 _ 47 20125 25192 45 
myślano. Ostatni wójt nie będąc snać pewien Razcm~.":;;";"'.-I-l""25"-+--lc2""'3-=9-+::2-:-0;""4-::-1""'1-+2::-:ó~7:-:7:-:5-i-:-:45 
akuratności ustępujących reprezentantów 
gminy, zażądał i uzyskał od naczelnika po- ROZCHÓD. I 
wiatu polecenie, nakazujące sprawdzenie wynajęcie sali z 0-

rachunkowości gminnej. Zwołano zebranie, świetleniem. 50 - 50 - 50 -150 -
50 -150 -
- - 6 50 wybrano komitet obrachunkowy, i wykryto, orkiestra.... 50 - 50 -

pI'zekąski dla orkies. 2 50 4-
że w przeciągu siedmiu lat (od 1873 do usluga (buduarowa i 
1880 roku), jedna z wchodzących do ekładu straż policyjna) . 1 - 2 30 2 15 5 45 
gminy gromad nadpłaciła do kassy podatków przybory buduarowe 1 - - 55 1 60 3 15 

k ~ d 'h' bl·····1 druk afiszów. . 2 - 2 - 2 - 6-o 010 WOC tySIęCy ru I wIęceJ, mż u() koszt cukrów. .. 3 50 5 30 17 45 26 25 
pobrania należało się od niej!.. Obecnie, z naprawa wentylatora _ - - 75 - - - 751 
polecenia gubernatora kaliskiego, sprawa o Razem ... 110 1-1114 1901123 1201348 110 
to przeszła na dro~ę sądową. Sędzia śledczy Dochód czysty. 15 1-1124 1301288 1061427 135 
do spraw szczególniej ważnych, przepro- , Naddatki złozyli przy kupnie biletów: S. Fr. 
wadził już śledztwo i zebrał niezbędne da- G ') Z 3 S!l . b l k' 5 rs., Ga. ~ r., r. i) r., . r., t. iJ. r., 
ne; Dle awem zatem staną prze( krat am! G M S C R C' . Z l 

d · kl' Cz. 2 r., M. St. o. . . z. . I. I y. 
poprzę Dl wy onawcy samorzą< u IZ:mmne- 28 bl' 

Z dl . k d b d . po rs. 1, razem ru l. go. e a WSI posz o owaneJ ę ZIe za-
sądzony zwrot nadpłaconych poborów, wąt
pliwości nie ulega; czy jednak nie należy 
tak stanąć z kontrolą w każdej z osobna 
gminie, żeby nie było koniecznośei odwo
ływania się do sądów? Sprawy bowiem 
takie w każdym razie wpływają. demorali
zująco na ogół gminy. 

- Upadłościom końca nie ma. "Dziennik 
Łódz." donosi znów o bankructwie jednej z 
pierwszorzędnych firm, posiadającej zakłady 
w Łodzi i Pabijanicach, która przed ty
godniem zawiesiła. wypłaty. Pasywa tej 
upadłości wynoszą 6~0,000 rs. 

- Sprawa tramwajów w Łodzi posuwa się 
wciąż naprzód. Przybyło tam dwóch in
żynierów, w celu zebrania danych, doty
czących warunków terytoryjalnych prze. 
strzeni, na której mają być przeprowadzone 
szyny przyszłej kolei konnej. 

- Piszą do nas z Warszawy, że w tych 
uniach, z pomiędzy książek przeznaczonych 
do użytku młodzieży, z polecenia Okręgu 
naukowego wzbroniono uczniom gimnazy
jum nabywania wydanego przed rokiem ka
lendarzyka "Repetitorium," zawieraj ącego w 
sobie krótkie notatki z różnych nauk, wy
kładanych w naszych gimnazyjach. 

- "Z życia realisty" powieść Elizy Orze
szkowej wyszła w tych dniach z druku w 
drugim tomie taniego zbiorowego wydawnict
wa powieści tej znakomitej naszej autor
ki-i jest już do nabycia w tutejszych księ
garniach. 

Z pod Radomska. 

Niedługo trzeba bę(lzie orać i młócić do 
siewu, a kto niema już w stodole nie, to 
do Radomska jechać i umizgać się do roz
maitych jegomościów o potyczenie ziarna 
do siewu. Oto codzienne medytacyj e rol
nicze we wszystkich większ.ych i mniejszych 
dworkach naszej okolicy. Ze karnaw~ł był 
i skończył się, wiemy z gazet i opowiadań. 
Tu nikt się nie bawił, bo niebyło kOHlU się 
bawić; mtodzieży, zwłaszcza płci nadobnej, 
prawie że niema, płeć zaś brzydka, już się 
niemiała za co bawić; kto więc mógł jeszcze 
coś z kieszeni wyskrobać, obawiahc się, żeby 
go jaka myśl czarna z nudów i ciągłych 
trosk o jutro nie op'anowała, choć na jeden 
dzień uciekał do waszego roztańczonego 
grodu, zkąd wracał do zwykłych zatrudnień 
rozmarzony o nadobnych wdziękach i... gry
masach rodu kobiecego. Te zaś zatru
dnienia gospodarskie - to trudny i twardy 
orzech do zgryzienia w tym roku dla wszy
stkich. Wszystkiego brak a kupić niema za co; 
kredytu niema i niewiadomo czy będzie kie
dy; piękna wprawdzie prawie wszędzie ozi
mina rozjaśnia na chwilę czoło rolnika, ale 
tylko na to, by znów pokryć je czarną chmu
rą obawy przymrozków marcowych i póź
niejszych. Nie więc dziwnego, że wszystkie 
te okoliczności wyrodziły stagnacyję we 
wszelkiego rodzaju interesach; że kto z rol
ników dzisiejsze położenie przetrwa, śmiało 
kiedyś będzie mógł wyrzec, że przebył w 
życiu jedną z ciężkich kampanij. Nim to je-

- Z koncertu urządzonego d. 11 z. m. na dnak naetąpi chyba większa część majątków 
rzecz niezamoinych uczniów miejscoweO'o gi- w radomskiem przejdzie w inne ręce - daj 
mnazyjum, osiągnięto dochodu rs. 500'" kop Boże przynajmniej, aby nie w obce. 
25; wydatki zaś wyniosły ogółem 105 kop Do liczby w ostatnich czasach zawartych 
70 (w tem najważniejsze: najęcie sali z 0- sprzedaży należy także i sprzedaż majątku 
patem, oświetleniem i urządzeniem rs. 40; St?'załków, od lat przeszło 50-ciu pozostają
sprowadzenie z Warszawy fortepianu rs. 28 cego w rękach rodziny Biedrzyckich. Sprze
koJ'. 40; bukiety rs. 10). CZy&lty zatem do- daż ta z rozmaitych względów stanowi waż
chód uczynił 394 rs. 55 kop. Tak znaczny ny wypadek w tych stronach. Raz, że odbyła 
dochód z~wdzięczać należy Szanownym się nader pomyślnie, gdyż za włókę gruntu 0-

amatorom i 'amatorkom, a zwłaszcza też trzymano około ~300 rubli i że przy akcie 
p:.mi Uszyńskiej i panu Józefowi Ada- rejentalnym nie było ani jeqnego ze zna
mowskiemu, za taką z ich strony bezinte- nych "naszych" potentatów pieniężnych któ
resowność i poświęcenie, jakichby nikt wy- ryby mi at swą należność na hypotece lub 
magać się nie odważy t; nietylko bowiem faktorował; a po wtóre, co naj ważniejsza, 
dożyli oni w ofierze artystyczne swe ta- że nowonabywcą mlljątku jest znakomity 
lenta, ale i raczyli ponieść trud całkiem nasz malarz Henryk Siemiradzki, który na
bezintereso'Nnego przyjazdu na rzeczony bywa.jąc kawałek tej czarnej gleby naszej 
wyżej koncert. Tern większa też należy~9ię miał głównie na myśli możn<Ać spędzenia 
im wdzięczność nietylko od publicznOŚCI tu rok rocznie kilku letnich miesięcy, w bliz
zebranej na koncercie, ale, i przede wszy- kości zacnej iW ej rodziny, od roku osiadłej 
stkiem, od rady pedagogicznej naszego we wsi Dziepułć, o wiorst 2 położonej 
gimnazyjum. od Strzałkowa. Pobyt Siemiradzkiego wśród 

Lecz "dosyć o tem; wdałeś się waść nie 
w swoje rzeczy"-got6w do mnie wyrzec ja
ki wielki augur z; Radomska, bo ... przecież 
i tam są wielcy i maluczcy-arY.3tokr4Cyja 
czysto angielska, zamknięto. w sobie i-de
mokracyja, no, już chyua nie francuzka; 
sło:vem-i tam są wielcy i mali. 

Zart na stronę; rzeczywiście w mieścinie 
takiej jak Radomsk, przy dzisiejszym po
ziomie inteligencyi ogółu, przy różnicy zdań, 
W indywidualnem pojęciu co do wyrazu 
"wielkość" trudno żeby nie było różnicy. 
Na szczęście, arystokracyję stanowią tu lu
dzie inteligentniejsi, a demokracyję ogół. 

W Radomsku jest grono ludzi mniej inte
ligentnych (może w gruncie, lecz nie ze
psutych, ciężko pracujących na kawałek 
chleba, którzy mają domy inteligentniejsze 
przed sobą zamknięte; nie można się więc 
dr.iwić, że szukają oni rozrywki w handel
kach. Inicyjaty\'V8 pod tym względem, któ
rej, na nielizczęście panien i żądnych tańca 
mężatek, jakoś zabrakło w karnawale, może 
się znajdzie w czasie postu, i choć wspól
nemi siłami jakieś przedstawienie amatorskie 
na rzecz ubogich się urządzi, wprzód, nim 
odpowiednią salę rada miejska wybu
duje; wiadomo bowiem każdemu, że owe 
Rady w naszych miastach i miasteczkach 
niezbyt są pohopne do wszelkich innowa
cyj, zwłaszcza wymagających kosztów
a przecież zdałoby się w "Nowo-Radomsku" 
założyć miejsce jakichś wspólnych zebrań, 
coś w rodzaju resursy, aby zakwitło tu bar
dziej tow~rzyskie życie, którego tak nam 
brakuje. Ze przy dobrej woli, wszystk" da 
się zrobić, najlepszym tego dowodem jest 
rzucający się w oczy każdemu majestatycz
ny, prawdziwie z dobrym gustem, niezbyt 
dawno wybudowany tutejszy kościół farny. 
Podróżując po naszym kraju rzadko gdzie 
spotkać się można z podobną budową, 
w której naj mniejsze szczegóły odpowiadają. 
całości i mimo woli nawet u maluczkich sku
piają ducha w tym przybytku Bożym. 

A teraz słówko na zakończenie. 
Ponieważ pisać korespondencyje nietru

dno wcale, gdy materyjału nie zbraknie
a tego f. w naszej okolicy mamy aż nadto, 
przeto ja, nowokreowany reporter, przyrze
kam czynić to systematycznie; przyrz':lkam 
również sprawdzać podawane fakty, aby pi
sanie moje zawsze zasługując na waszą wia
rę - mogło choć jaki taki przynieść wam 
pożytek. 

Z Częstochowy. 

Ponieważ świeży zastęp nowo-kreowanej 
młodzieży zmusił w ubiegłym karnawale nas 
starych do opuszczenia świl'tnej areny Fi
kalskich i Fujarkiewiczów, śledząc zatem 
bacznie niezwykłe manewry treflowego asa, 
dosiadywaliśmy w zaciekawieniu i bezsen
ności do końca każdej . zabawy. Aż przy
"zedł nareszcie 40-dniowy areszt i koza za 
grzechy nasze-i przyszły wszelkie gorzkie 
medytacyj e ... przy spożywaniu śledzi z kar
toflami ... nnd obecną stagnacyją w handlu 
i przemyśle jaka się u nas rozwielmożniła. 
A niedało się to tyle czuć wobec pijanego 
karnawałem społeczeństwa, ile dopiero dziś, 
kiedy przyszły chwile wielkopostnej rozwa
gi. Miejscowi kupcy narzekają na zupełny 
brak kupujących, na wielki zllstój w inte
resach, a przyczyny tego niewiadomo gdzie 
szukać. Ogólny brak pieniędzy przywodzi 
przeciętnego śmiertelnika do rozpaczy, a 
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chociaż ten i ów błyszczy jeszcze jako tako osadzie stoją.cych i przylegających do do
powierzchownością, to ..• nie wszystko złoto mów miei!lzkalnych. W niespełna 10 minut 
(lO się świeci. cała stodoła zamieniła się w jeden słup 

Zawsze sądziłem, że my tylko stajemy się ognia. Ratunku nie było prawie żadnego, 
()fiarami procentów i innego wyzyskiwania; gdyż z Hl80 mieszkańców połowa była w 
tymczasem słyszę, że jakiś starozakonny po- kopalniach węglana robocie, 1/3 z pozostałych 
życzył od swego współwyznawcy pięćset na weselu w karczmie, gdzie się i właści
l'ubli, a za dwa niecałe lata procentu chyie- ciel płonącej stodoły znajdował, dobrze 
ście rubli obowią.zał się zapłacić i-zapła- pod,~hmielony; reszta zaś głębokim snem po 
cił, bo wyst.awił rewers urzędowy na okrą- pracy spoczywała: zaledwie paru lltaroza
gle ' siedmset rubli biorąc na rękę tylko konnych, mieszkania których dotykały owej 
pięćset. Fak~. sam mówi za siebie i naj do- stodoły, wraz z lamentującemi żonami i 
kładniej kreśli położenie rzeczy. My, to co dziećmi, krzykiem swoim dało znać o gro
innego: nie to wprawdzie, abyśmy już nie źnem niebezpieczeństwie; co się zaś działo 
byli tyle naiwni i nie dawali się wyzyskiwuć, ze stróżem nocnym, niewiadomo; zapewne 
tylko, że nic już z Ilas wycisnąć się nieda. Ka- bliżej był karczmy i drużyny weselnej niż 
żdy jak może wegetuje, oczekując jakiegoś ognia, byłby bowiem wcześniej dał znać o 
przesilenia finansowego, które, jeśli tak rze- nim. Ratunku, powtarzam, nie było prawie 
czy pójdą dalej, niezadługo powinno nastą.- żadnego; sikawka a rallzej coś podobnego 
pić. .Jest więc nadzieja, że nietylko post do niej, stoi tu pod szopą, lecz czy w ra
na szczypę nas wysuszy, ale gorzej jeszcze zie potrzeby mogłaby być użyteczną-nie
da nam się we znaki stagnacyj a w intet'e- wiadomo; bardzo wątpię wreszcie, czy u
sach. miałby kto nią pokierować. O wiadrach 

Jak na początek postu to solennie ., wzię- kubłach, osę:'ach, toporach, ect. ani mowy 
liśmy na wstrzemięźliwość" bo ... mięsa w byc nie może, bo żaden z właścicieli domów 
jatkach dostać zupełnie nie można; niema narzędzi tych nie posiada, a jożeli by się i 
więc o co gromów na bezbożników rzucać, gdzie IV dzień biały odnalazły, to nie mo
bo ci nietylko, że ryb nic jedzą., gdyż to dla głyby służyć do u:.i;ytku. Gdyby nie Opatrz
nich potrawa zadroga - ale mięsa również ność, zawsze czuwająca nad nami, która 
nie jedzą., bo go dostać nie mogą. Tym- wiatr zwrócila w stronę łąki a nie budyn
czasem sit do pracy wiele h'zeba; barszcz ków, i nie en!lr)!iczna pomoc w ratowaniu 
i kartofle głód zaspokoją ale sit nie doda- sąsiedni\lh już tlejących budynków p. ko
dzą. Więć nad nbó~twem... miejcie litość mendanta litraży pogranicznej M.odrzejow
panowie rzeźnicy. skiego oddziału porucznika Anderson, oraz 

Jak nateraz faktów do zanotowania nie jego podkomendnych żołnierzy, osada zosta
mam żadnych. Chyba ten jeden, o którym łaby zamieniona w· gruzy i my, mieszkańcy 
doniósł już wam ktoś inny - dodanie przy jej, mielibyśmy dziś przyjemność obozowa
miejscowej szkole klasy 7 i 8-oraz ten nia pod golem niebem. 
drugi, że szanowany i lubiany tu powszech- Dość biedy, dość klęsk różnych w kraj u 
ne d-r Maurycy Fajans został wykreślony naszym z powodu gradów, deszczu, po
z liczby żyjących, w niedzielę 2 b. m. rano. wodzi - i jeszcze jej przyczyniać złemi 
O wpół do dJliesiątej przyszedł on naj- skutkami takiego niedbalstwa i nibporządku 
zdrowszy na pocztę, gdzie oddał dwa listy; czy też niedozoru - to zgro I. a! Nie jestem 
skarżył się tylko, że mu niedobrze. W y- przyjaciołką. kzdturkampjtt, ani tego wszyst
szedłszy więc, wstąpił do sklepu p. Heniga, kiego, co pochodzi z zagranicy; lecz trzeba 
usiadł, i mówiąc, ze jest jakiś zmęczony i I oddać naszym sąSIadom z nad Sprei 
odpocząć pragnie, zaczął blednąć. Pan H. sprawiedliwość, . że mają tam wicl~i porządek 
podał mu szklankę wody, poczem dr. F. wtem wszystklem, co się odnOSI uo zarzą
wyraził chęć położenia się na szezlongu w du gminnego. Pra wda, że są tam dość 
przyległym pokoju i w chwilę potem już znaczne różne podatki, ale te się w trój
nic żył. Koledzy skonstatowali śmierć w nasób powraca:ją, w bezpieczeństwie, wy
skutek anewryzmu serca. I czyż życie ludz- godzie, zdrowiu i porządku publicznym! 
kie nie jest jak owa bańka Ila wodzie? Tam każda wioska musi mieć co 'łajnuziej 
Zmarły byl kawalerem, mial lat 48, cieszył 2 Sikawki i li ochotniczych sb'azaków i, ro
się sympatyją wszystkich; to też szczel·y, zumie się, różne przyrządy ratunkowe. 
niekłamany :i.al pozostawił po sobie, był on Tam bezwarunkowo niewolno jest chodzić 
nietylko doktorem, ale i człowiekiem! Cześć z golem światłem pomiędzy budynkami, 
jego pamiqci! gdyż zaraz. zk~de.ś się weźmie policyja,:t i 

Zygzak. kar~ zapłaCIĆ mUS1SZ. U nas przestrzeże:3z 

z Będz'lnsk'lego. 
1t:Iodrzpjów 27 lutego 1884 r. 

Szanowny Panie Redaktorze! Czytając 
parę razy w "Tygodniu" zamiaszczone ode
zwy uo czytelników tegoż pisma o nadsy
łanie korespondencyj ze wszystkich mip.j
scowości, i zauważywszy, że do tej pory 
osada nasza i okolica nie mialn żadnego 
korespondenta, postanowiłam prZel"WaĆ to 
milczenie i przesłać parę słów, chociaż te 
nie będą echem wesołości ani zabaw minio
nego karwału i nadt~ będą, co prawda, 
nieco spóźnione; lepiej jednak późno jak 
nigdy-mówi przysłowie. 

Tyle miałabym do pisania, iż sama nie 
wiem od czego tu zacz!jćj najprzód więc 
{)d nieporządku ulicznego. Nie l:wicm do 
kogo to należy i kto ma nad tern czuwać, 
«1 czem poniżej będę pisać; lecz pragnę, aby 
doszlo to do wiadomości właści wej władzy, 
i , () ile to możcbnem jest, prędki skutek 
{)dniosto. Zaczynam więc od okropnego 
przerażenia jakiego micszkańcy naszej osa
dy doznali przed paru tygodniami, a po któ
rem przez kilka dni uspokoić się nie mogli. 
Oto d. 5 b. m. o godzinie 11 wieczóI" wy
buchn~ł pożar w jednej ze stodół, tuż przy 

kogo w dobrej myśli, aby np. do stajni lub 
wozowni nic chodżit z golem światłem, bez 
oszklonej latarni, a spotka cię grubijańska 
odpowiedź 

Lecz dość o tem, od ognia przejdźmy do 
wody. 

Osada nasza, jak już wyżej nadmieniłam, 
licząca okołl) 2.000 mieszkańców, posiada 
jedną tylko studnię, która jest czynną dzień 
i noc. lVIniejsza o to, że nie ma ona nigdy 
odpoczynku; ale czgato z umęczenia 
psuje się pompa a na reparacyję takowej 
zawsze trzeba ~ i 4 dni czasem czekać. 
Zkądże wtenczas nasza ludność miejscowa 
zaopatruje SIę w wodę? Oto z rzeki Czar
nej Przemszy, nad którą stoi osada nasza 
i sąsiednie miasteczko zagraniczne Mysło
wice. Jaka jest tll woda, nie będę się siliła 
opisywać; do zdeterminowania jej wartości 
me potrzeha rozbioru chemicznego, dość 
powiedzieć, że nad biegiem tej rzeki w 
.Mysłowicach stoją szlachtuzy, mydlarnia, 
ł'azienki i że woda z tamtej strony idzie 
ku nam. W naszej osadzie także nad rzeką. 
stoi bydłobójnia, a sama rzeka stanowi 
obszern~ pralnię biednych mieszkańców. Co 
prawda, dl 8. uboższych z naszej osady jest 
ta woda takiem dobrodziejstwem, iż za· 
czerpn!p~szy z niej parę kwart i przegoto
wawszy, mają wyborną puailoą zupę rum
fordzk,!. Ja sama, przechadzaj ąc się latem 
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nad rzeką, widziałam ptyną.ce środkiem 
zwi(ll"zęce wllętrzności, zapewne z jakiej 
padliny! dość znaczną przestrzeń }-owierzehni 
wody zajmujące. Przyszedłszy do domu 
o mało co, żem nie dostała wodowstrętu ... 

Wprawdzie studnia nasza w stanie czyn
nym, nie wzbudza wiele zaufania; poją. 
bowiem przy niej konie straży pogranicznej 
i mieszkańców, piorą. bieliznę, myją naczy
nia kuchenne przed i po szabasie. Przed 
laty była dl'uga studnia w osadzie, lecz 
oddawna jest zaniedbaną i zasypaną gru
zami i innemi śmieciami, a municypalność 
miejscowa dozwoliła przechodniom zamienić 
to miejsce na kąt wcale nieprzyjemny, ani 
dla wZl'oku ani dla. powonienia. Jest tam 
j~kjś fundusz w kasie gminn~j na j~j I"cpa
racyję, ale "podobno" zamały, a tl"zebaby 
bez warunkowo jeszcze przed latem pomy
śleć o drugiej studni, gdyż najl!0rzej, jeżeli 
znów zawita do nas tyfus brzuszny vel pla
misty, jak to miało miejsce przed półtora 
rokiem, a co, zdaniem lekarzy, było spowo
dowane brakiem czystej, zdrowej wody. 
Kończę dzisiejszą moją korespondeliCyję 

i tak już do:,ć opóźnioną. Jeżeli Szanowny 
pan Redaktot· sobie życzy, to mogę słu:i.yć 
mojemi listami; materyjału mam dosyć. Zda
łoby się coś powiedzieć i o szkQle, o miej
scowej resursie, ect., lecz to pozostawiam 
do następnych kore~pondencyj. Doniesie
nia czy list mój zda W um się na co, szukać 
będę pod rubJ"YKą listów od Redakcyi." 

B. K. 

NOTATKI POPULARNO-NAUKOWE 
i praktyczne. 

Miód w aptece domowej niepoślednie WBuen z~.i
mować miejsce. \Y starożytności już używauo go w 
w cierpieuiach nerl:owych, pęcherzowych, kataraeh, 
ka~zlach i t. !l. i dziś go zalecać naldy, mianowicie 
w znstosow3nill do Iliektórych przYPlldlości, a miano· 
wicie: II dzieci na kaszel i chrypk~, dla starszych na 
astme. 

Z czosnkiem użyty je,t dobry przeciw robakom dla 
dzieci; z octem i odwarem szałwii, jako plókauie na ból 
gardła. :Miodowe pierniki rozgotowane w piwie i uży· 
te .illko cieple okłady uśmierzają kurcze żołądka , a 
chleb razowy żolnim·ski posmarowany miodem, spoży
ty przy rannej kawie i zapity wodą, zastąpi rum
barbarowe ulepki, tamaryndowe pow;dełka i t.]J. 
:Mieszanina octu z miocl..'m zwana oxymel, użyta z 
wOllą lub odwarem jęczmiennym, w gorączkach za
Rtąpi limonacl~. 

- Rozpoznanie zdrowego octu. Celem ostrzeżenia 
kupujących ocet od brania fał~zrwego a zatelll szkodo 
liwego, pollają sposób rozpoznania czy, tenże uie był 
fałszowany, kwasem siarczanym, jaki cz~stokro6 sprze
dają w handlach żydow~kich. Ka garnuszku z go· 
tującą tiię wollą ustawia si~ kamielI ny lub purcelano",')" 
spodek, pociągni~ty wewnątrz spocI u słabym fvztworcm 
cukru, poczem, gdy pociągnięcie to wyschnie, wpu
szcza sil.: na spodek kroplę doświadczanego octu; czy· 
~ty nie fabz)'wyocet, nie zaczerni tego miejsca, gdzie 
pallła kropla, fałszy\yy II" parę minut sprawi zaczer
nieni e. 

- Co wpł,wa na ilość ślubów. Statystyka dowodzi , 
że tam, gdzie suma wymagalI ludności jest większ;! , 
prorent ślubów jest mlliejszy-i odwrotnie. 'IV kra
jach cywilizowanych wymagania materyjalne są wit> 
kszC', co też z3tiadnie dowiódl w swej statystyce ;-\ell
mal11l , porównywając procent zawmtych ślubów w 
roz1llaitych prowincyjach Prus. "'edług niego, w,,,. 
ks. Poznailskiem w po\Yiatach z ludnością bielll1ą, 
proceut ślubów jest większy, niż w powiatach z ludno
ścią zamożniejszą; dalej, proccnt zawartych ślubó,,· 
pomiędzy polską ludnością Pozllailskiego jest wj~k
szy (1 ślub na 107 miesz.) niż pomi<;;dzy ludnością 
niemiecką (1 na l1i). Tego samego. dowodzi 5t.atystyk 
niemieck; Glattcri na zasadzie cyfr dochodzi do przĘ'

konania. zĘ', im biedniejszą je~t ludność, im mnichz~ 
są potrzeby materyjalnc i im niżej oua stoi pod 
wzglQdem roz\Yoju nmysłowego, tem jest wil.:ks.tą iloś(, 
zawieranych w stosuuku do ogółu ludności-ślubó,,· . 

'" GaIicyi, w Bukowinie, Dalm~cyi, gdzie wymic
nione powyżej trzy warunki są posuni~te du maximum 
-1 ślub wypada przeci~tłlie na 105 mieszkailCÓw, 
gdy w innych provrincyjach Allstryi 1 ślub wypad 'l 
n', 12;) mieszkaucó,,·. 

Niemniej si~ przyczynia II nas w kraju do l)o\d~
kszeuia stosulllm ilościowego zawieranych rocznie ślu
bów brak rąk roboczych, gdyż w takich razach, żona 
staje si~ dla wlościanina barrlzo cennym nahytkiem. 
,y ccsarst\Yi~ wedlug Jan~ona, II" 'gubcrnijach połu
dllio\\"u·w~chol1nich, gdzie popyt na robotnika jest \\" 
d,,·ójaa;;ób jll"il\\·ir w;<;kszy niż POIl!l Ż, procent zawie
rtlllych ślubów zbliza si<: do maximllm: 1 ślub wypada 
na 1i0 mic3zkailców. 
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- Olej rycynowy prócz użycia w medycynie, znaj
duje ogromne zastosowanie w techuice, szczególniej 
zaś przy drukowaniu perkali. Również szerokie uży
cie znajduje on w produkcyi gliceryny. Ilość olejU 
rycynowego używanego w Cesarstwie i Królestwie do
sięga 200.000 pud. reprezentujących wartość 2,000,000 
rubli. Główne plantacyj e tej rośliny zuajdują się w 
Indyjach Wschodnich, tudziez we Włoszech. 

- Wódka z drzewa bnkowego. Ernest Kronenfeld, 
właściciel folwarku w Ustrzykach solnych, pod Prze
myślem w Galicyi, założył fabrykę spirytusu z trocin 
bukowych. Dzierżawcą tej gorzelni jest p. Engelho
fen, fabrykant wiedeń sld. Próby robione w r. 1855 
w małym rozmiarze w Brzesku u hr. 'Wita Źelińskie
go i w Sanockiem u J. Nahojowskiego, jakkolwiek 
przedsiębrane przez chemika, znawcę przedmiotu, da
ły mało spirytusu posiadającego nadto woń drzew, z 
których pochodził. Spirytus natomiast robiony teraz 
w powyzszej gorzelni ma być dobry i fabrykacyja je
go korzystną. 

- Owce polskie w Niemczach. Do~oszą nam, pisze 
.Ziemianin," że hr. Stanisławowa Zółtowska, z Ja
rogniewic w Poznańskiem, uwględniła prośbę prof. 
Kiihna i podarowała do • Thiergarten," istniejącego 
przy Instytucie rolniczym w Halli, z pięknej swej 
owczarni, dwie maciorki i barana, z rasy świniarek 
polskich. Tak więc, w Halli, gdzie w • Thiergar
tenie" wszelkie możliwe gatunki i rasy zwierzą:t go
spodarskich mają. swych reprezentantów, rasa polska. 
odtąd należne miejsce zajmie. Dal' ten przynieść nam 
może wielkie korzyści. Prof. hiihn bowiem, okiem 
biegłego zootechnika, zwróci uwagę nil. mate
ryał 7.najdujący się w naszem posiadaniu i określi 
w:-.rtoŚć fizyologiczną i ekonomiczną polskiej owcv. 
Badania zaś i pozn:~nie naukowe tE'j rasy otworży 
może z czasem eksport do Niemiec i dalej, gdzie, z 
powodu swej ~zielnej budowy i z3.hartowanej natury, 
owca polska, Jako materyał zarodowy, w produkcyi 
mięsa znaleźć winna uznanie. 

ROZMAITOŚCI. 

- Z prasy. Zawieszony od roku ,Gołos" wyszedł 
z pod prassy, ale tylko w jednym numerze i tylko 
w kilkunastu egzemplarzach. Zrobiono to dllt uczy
nienia zadość przepisom cenzuralnym; jeśli bowiem 
kOllcesyonaryusz nie chce stracić koncesyi, musi 
ją w ten sposób corocznie odnawiać. 

- W gazecie "Russkij Kuryer" czytamy: Z Rzymu 
piszą: do .Journal des Debats" że układy, jakh 
toczyły się między p. Buteniewem i kardynałem 
Jacobinim, eo do niektórych niezdecydowanych dotąd 
kwestyj między rządem rosyjskim a Watyka
llem, zostały zaniechane, i jeżeli mamy dać wiarę 
rzymskiemu korespondentowi nie będę wznov. ione. 
,Pest" ze swej strony otrzymała z Rzymu telegram 
zapewniający, że rozpowszechniona przez organa 
katolickie pogłoska, o rychłem ustanowieniu poselstwa 
rosyjskiego przy Watykanie, pozbawiona. została 
obecnie podstawy. 

- "Nowosti" donoszą, iż generał-gubernator wi
leński, kowieński i grodzieński wystąpił do senatu 
z pytaniem, ażali punkt 11 rozdziału XIV w Naj
wyższym Manifeście koronacyjnym dotyczy tylko wy
chodźców cywilnych, czy też ma się rozciągać i na 
wychodźców stanu duchownego wyznania katolickie;o, 
którzy opuścili kmj w czasie 1863-1864 r., sło
wem czy do wychodżeów ostatniej kategoryi można 
stosowae ulgi, zawarowane w paragrafie 11 rozd. 
XIV, nadające wychodźeom prawo powrotu do knju 
z zastrzeżeniem dwuletniego pozostawania pod dozo
rem policyi. 

- W ministeryum sprawiedliwości poruRzoną została 
kwestya ważnego bard~o znaczenia, szczeg4lnie dla 
mieszkańców I{rólestwa Polskiego i innych gubernij 
pogranicznych. Mianowicie, na porządku dziennym 
znajduje się projekt nowej ustaw v postępowania są
dowego w sprawach osób, opuszczających samowolnie 
kraj, bez pasportów. Według nowego projektu, 
dotychczasowa odpwiedzialność dla osób tej kate
goryi zastąpioną zostanie przez kary pieniężne, a sa
me. sprawy rostrząsane będą przez sądy pokoju i 
gmmne. 

- Nowe odkrycie elektryczne. Przyrząd wynalazku 
~o~tora Guidach w Wiktoryi, ma przesyłać drgania 
RWlatła za pomocą elektryczności w ten sposób że 
będzie można z odi.\aloną osobą nietylko rozmaw'iae, 
ale nawet rzeczywiŚcie widzieć ją przed swemi oczy
m~. )Jrządzane ~oświadczenia w Melbourne z od po
wledmem narzędzIem, elektroskopem nazwanem, mia
ły się podobno udać bardzlJ pomyślnie. DoŚĆ liczne 
towarzystwo widziało z ciemnego miejsca, na tarczy 
z białego politurowanego metalu, wyścigi lronne, od
bywają~e się w~ Flemin.gton. Najmniejsze f>zczegóły 
były wldoczneml tak, Jak w rzeczywistości, j orzy 
obserwacyi tego cudownego obrazu przez lornetkę, 
zdawało się, że ma się rzeczywiście wyścigi prze!l 
oczyma. 

T Y D Z I E Ń. 
Nadanie złotego krzyża kobietom służ~cym. Ce

sa.rzowa ni~miecka. nadaje w Państwie Pruskiem i 
w krajach cesa.rstwa. Alzacyi i Lotaryngii kobietom 
służ,cym, które bez przerwy w jednej i tej samej 
rodzmie 40-ci lat przesłużyły, znak honorowy. Zn&.
kiem tym jest krzyż złoty z dyplomem własnoręcznie 
przez cesarzową podpisanym. Od lat 7-u, to jest od 
l-go stycznia 1877 do końea grudnia 1883 rozdano 
1,027 takich krzyżów. 

- Jeden z najważniejszych wynalazków naszych 
czasów, oświetlenie elektryczne - znala.zł niedawno 
niespodziane zastosowanie w ryboł6stwie, na wy
brzp.żach południowej Francyi. Szklanna kula mie
SZCZ!łM w sobie przyrząd świtlc!łcy, pogrąża się do 
pewnej głębokości w morzu. Druty przewodnie po
kryte są warstwą gutaperki, a bateryja elektryczna 
znajduje się na pokładzie statku. Światło oświeca 
głębie morza na dalekie przestrzenie. Ryby zwabione 
niezwykłem tem zjawiekiem, tłumnie okrążają miej
sce, z którego światło wychodzi i wpadają w zasta
wione sieci. Połów był olbrzymi, zastraszaj~cy swoim 
ogromem do tego stopnia. iż niepodobna było zło
wionych ryb zużytkować. 

- Kandydatki na bony. Hamburska .Reforma· po
daje ogłoszenie jakiegoś właściciela ptaszarni w któ
rem tenże donosi, iż ma na sprzedaż papugi posiada
jące po kilka języków. Jedno z pism humorystycz
nych zapytuje, azali papugi te są także muzykalne, 
gdyż w takim razie możuaby zapewnić im łatwo do
skonałe miejsce do dzieci w jakim zamożnym domu. 

- Projekt sprzedaży chleba. Powstała specyjalna 
komisy ja, której zadaniem jest obmyślenie środków 
obniżki cen na chleb w całem Państwie; komisy ja 
przyszła do wniosku, iż należy zorganizować hurtową 
dostawę zyta do miast większych, urządzić piekarnie 
wielkie i sprzedawać chleb sposobem targowym. 

w O I n e Żar t y 
od Ex·Bociana. 

DODATEK DO DZIEŁA 
l,,36:J Obiadów za })ięć złotYCh." 

Wstęp. 

Ponieważ astronomowie oznaczyli na rok bieżący 
jako przestępny dni 366 a z powodu tego gastrono
mowie tracić nie mogą-przesyłamy jako dl)pełnienie 
dzieła, jeszcze jeden przepis na lata przestępne. 

Rozdział I i ostatni. 
OBIAD 366 

Nie wydasz Dobrodzieju więcej od złotówki: 
Dla konkonkcyi żołądka palnij piołunówki, 
Potem barszcz na kiełbasie, kasza lub ziemiaki, 
Będziesz miał obiad smaczny i nieladajaki. 
Jeśli post-to zjedz kaszę jęczmienną na wodzie, 
1?- że trudno znów człeku męczyć się o głodzie, 
Zebyś większej do pracy mógł nabrać otuchy, 
Przyłóż na to na maś le sążnistej prażuehy. 
Lecz przed postną potrawa-rzecz to oczywista 
Piołunówce daj pokój - bo wb.ściwsza Czysta. ' 

Spostrzeżenia meteorologiczne 
i sanitarne. 

Za miesiąo Luty 1884 r. 
a) Stan powietrza ~. oblok6w. 

1) Średuia temperatura z miesiąca + 1,40 R., naj
wy~sza z doby + 6°, najniższa z doby - 2,30, naj
wyzsza z dnia + 80, mjnizsza z nocy - 50. Luty 
zeszłoroczny dał - 0,30; chłodniejszy więc był od te
gOl'ocznego o 1.1°. 

2) Barometr 750 mm., pomiędzy 739 i 760 mm. 
3) Wilgoć 88, pomiędzy 40 i 100 stosunkowego 

nasycenia. 
4) 'Wiatr zachodni i odmiany 11. razy, wschodn. i 

odmian. 11 r., południowy 8, półn. 6 razy. 
5) Dni jasnych 4, w części jasnych 8, deszcz 11, 

deszcz ze śn}egiem 5 razy, mgb 6 razy. 
6) Ozon. f:irednia z doby 0,8, z dnia 0,6, z nocy 1,1. 

Zabarwienie mocne 4, 8rerl~ie 2 razy. Niezabarwiały 
się ozouoskopy podczas nocy 6 i dni 14. 

b) Stan zdrowotni;. 
KoJrlusz w porównaniu z poprzedniemi miesiącami 

począł słabnąć, chociaz widziany był dość często; po 
nim do częstszych należała skarlatyna, zdarzała się 
błonica - nawct nierzadko. Tyfus spotykano niemal 
wyjątkowo. Zapalenia os1.,·zeli, przełyku, należały do 
naj częstszych; zapalenia płuc rzadsze. ~1iano także do 
czynienia z reum3.tyzmami, a czasami i z febrą. 

A. S. 

t \\r dniu 1 b. m. w Dąbrowie górniczej zmarł 
nagle na apopleksyję ś. p. Stanisław Dzie
wiątkowicz sekretarz miejscowego zarządu gór
niczego. 

- Niepożądana zachęta. Gazeta berlińska ~Echo" ---------------------
w artykule Frischefa, zachęca niemców do przesie- - .Niwy· zeszyt 221 wyszedł z d1'llku i obejmuje: 
dlania się w granice Cesarstwa Rosyjskiego i Kró- I~ ~Salon i klub" .-U) .Rys historyczny kwestyi 
leBtw~ Polskiego-gdzie, jak twierdzi, można zawsze agra>."nej w Irlanllyi, V. Ostatnia reforma prawo
znalezć kawałek chleba. Aby kolonizacyję ułatwić dawcz:t w praktycznem zastosowaniu," napisał Ka
gazeta prop~nuje założenie komitetów opiekuńczych zimierz Waliszewski. - III) .Prregląd litera.cko 801'
w WarszaWIe, Rydze, Petersburgu i innych miejsco- tystyczny, X.' Najnowsze wydawnictwa ludowe," 
wościach odpowiednich. skreślił [,a?a.-IV) .Z miłości. Ballada jakich wie-

5 

le," przE'z T. Jeske-Choińskiego. (ciąg dalszy). - V) 
"Sprawy bież~ce, XX," przez Jacka Soplicę. - VI} 
.Ruch naukowo-literacki. 8. ~Niedole dziecięce. Wy
dane sta.raniem miłośników dziecięcego wieku," przez 
H. W.-9 Ks. Władysława Knapińskiego, S. T. K. 
K. - to jest autora dzieła .0 naśladowaniu Chrv
stu sa, " przez J. G.-VII) .Miscelanea. Z prasy pe
ryodyeznej i z kroniki bibliogra.ficznej." 

Licytacyje W obrębie gubernii. 
- W dniu 28 ma.r. (9 kwiet.) w miejscowym są

dzie zj:tzd., na sprzedaż nieruchomości w osadzie 
Wolborzu, od sumy 435 rs. 

- 28 lut. (11 marca) we wsi Szydłowie powiecie 
łódzkim, na. sprzedaż hów, koni, owiec. powozu, zbo
ża i kartofli, za sumę 8370 1'6. 

- 28 mar. (9 kwiet.) w miejscowym sądzie zjazd. 
na sprzedaż nieruchomości w m. Brzezinach pod N! 
339, od sumy 450 rs. 

- 5 (17) marca w urzędzie p-tu brzezińskiego na 
dzierżawę propinacyi do 1 stycz. 1886 r. na grun
tach wsi Witkowice, od 80 rs. rocznie. 

- 28 lut. (11 marca) w kancelaryi leśnictwa Ła
znów we wsi Wi:lczynie, na sprzeda~ drzewa za Sll
mę 1111's. 19 kop. 

- 1 (13) marca, na placu w m. Brzezinach, na 
sprzedaż narz~dzi i przyborów kowalskich. 

- 12 (24) marca w urzędzie guber. piotrkowRkim 
na poprawę dróg szosowych w m. Łudzi od sumy 
2913 rs. 51 ko;:>. 

- 21 mar. (2 kwiet.) w tutej3zej izbie skarbowej 
1) na 3-ch letnią dzierżawę sołectwa Iwanowice w 
pow. częstochowskim od 96 rs. rocznie, 2) na sprzo
daż nieruchomości w os:tdzie Siewierzll pod re 87 od 
sumy H5 rs. i pod .li 216 od sumy 60 1'8.; na sprze
daż po-karczemnej osady "Gach:L~ tamże, od 310 rs.; 
po karczemnej osady we wsi Nowestawy w powiecie 
brzezińskim od 43 rs.; po karczemnej osady we wsi 
Laknarz p-cie brzezińskim od 44 rs.; poduchownej 
osady we wsi Budzewie p-cie now ll r:tdomskim od 1'8. 

46; po duchownej łąki we wsi Dzierżanowie pocie łódz
kim od 1441's.; po karczemnych osad; we wsi Ro
manowie pocie łódzkim od 103 rs., we wsi Zawada. 
p-tli częstochowskiego od 54 rs., we wsi Zawisna te
goż p-tu od 45 rs., we wsi Wąsosz tegóż p-tu od 
49 rs., we wsi Łaziec tegoż p-tu od 39 1'8.; \\e wsi 
Nierada tegóż p-tu od 79 rs. a także drugiej osady 
tamże od sumy 39 1'8. 

- 12 (24) marc:t w urzędzie p-tn częstochowskie
go, na 3-ch letnią dzierżawę 2-ch mostów na rzece 
Liswarcie w osadzie Krzepicach p-tu częstochow
skiego, od 82 rs. rocznie. 

- Tegoż dnia w urzędzie p-tu rawskiego, na dzie
rżawę do 1 stycz. 1886 r. propinacyi we 'Wsi 1) Gor
łów od 20 rs., 2) Rochanowo od 23 rs., 3) Sołdacka. 
slo boda, od 42 rs. 

- Tegoż dnia w kancelaryi leśnictwa GidIe we 
wsi Niesulewie za częściową sprzedaż drzewa w o
brębie Barcisz, od ogólnej sumy 832 rs. 88 kop. 

- Tegoż dnia w magistracie m. Tomaszowa, na 
reparacyją 4 stu dzień miejskich, od sumy 87 rs. 29 k. 

00 REOAKCYI. 

Ponieważ na skutek ogólnie wyraża
nych żądań, wysyłamy zawsze pismo 
dawnym przedpłacicie10m, pomimo na
wet dopuszczeni'a z Ich strony zaległo
ści W opłacie prenumeracyjn({j: nini~j
szem zatem upraszamy Tych z pomię
dzy dłużnych nam prenumeratorów, 
którzy nie życzą sobie nadal odbiera ~ 
"Tygodnia," aby o tern raczyli donieść 
nam listownie, objawiając zarazem to 
postanowienie na poczcie i, żądając 
od niej zwrócenia niezwłocznego nH
desłanych numerów. W razie prze
ciwnym, będziemy zmuszeni uważać 
ich jako naszych dłużników. 

Cena Tygodnia w miejscu wy
nOSI: 

rocznIC 
półrocznie 

kwartalnie 

rs. S kop. -

" 1 

" 
" 50" 
" 75. 

Za odnoszenie do domu dopraca się kop_ 
IO kwartalnie. 

Na prowincyi prenumerata wynosi z ko
sztami przesyłki poczt~, opasek i ekspedycyi: 

za kvvartał rs. 1 k. 10., 
.,., pół roku .,~ 2 .,., 20., 
.,., rok .,., 4.,., 40-
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o G- Ł o s 

KURYJER CODZIENNY 
pismo społeczne, polityc7;ne i literackię 

WIJdwd:i w Wm'szawie codziennie niewylączając Swiąt 
't Nied;:,iel (lJ1'6cz BożeiJo Nm'odzenia i Wielkiej Nocy). 

Niezależnie od codziennego feljetonu, w osobnym dwa razy tygodniowo 
wychodzącym dodatku do .l{uryjera.," drukowane są powieści w takioj formie, 
że po skoilczeniu, mogą: być oprawione w osobne książki. 

1\'yiączuie l)rennmel.'~,t(~J:owie linryjera Codziennego 
mog~ nabywl\ć nowe stereotypowe odbicIe 

ENCYKlOPEDYI POWSZECHNEJ 
(t"eśó wiedzy ludzkiej) 

""VT l.:::3 tor.n.a.ch. i Z :::3 suplsznsn ta.r.n.i 
za. cenę niepraktykowanie nizką a mianowicie: tom objętości 30 arkuszy druku 
w wielkiej ósemce za kop. 60 z przesyłką pocztową kop. 85. 

Dla. ua.byw(·ów uie l)rellUJUeruj;\cycb ,.Iiuryjera" ce
na tomu Eucyk]{)i)ellyi wyno8i w Warszawie Bs. 1 kop. na pro-
wincyi Ks. 1 kop. liO. . ., 

~owo pI'zybywaJący ])l'cllulueratoroWle KurYJ era. 
uaaja pJ'awo (lo nabywania Encyklopedyi począwszy od 
tomlll-go w J'atacll miesi~czllycb ta.k w "l\' arszawie jak i 
Ila pl·OWiIlCyi. Co miesiąe wychoclzi tom jeden. 

JIT arunki Pren,1l/łlWI'aty 
W Warszawie na Prowincvi i w Cesarstwie 

~[iesiecznie rs. - kop. 50 ~liesięczJłh~ rs. - kop. 75 
Kwart:dnic " l ,,50 Kwartalnie " 2 " 25 
Półrocznie " 3 " Półrocznie n 4 " 50 
Rocznie ~ 6 ~ Rocznie n 9 ~ 
za, odnoszcnie do domu dOI)łaca si~ kop.:; miesi~czllic. 

Cena Kuryjera wraz z Encyldopedyją 
w Warszawie na Prowincyi i w Cesarstwie 

Jliesh'czllie rs. l kop. 10 Hiesi~cznie rs. 1 kop. 60 
Kwart:tlnie " 3 n 30 U .wartalnie " 4 " 80 
Półrocznie " 6 ,,60 Półrocznie • 9 " 60 
Rocznie ,,13 ,,20 Koczllie ,,19 " 20 

Adres Redakcyi: Czysta Nr. 6. Wydawca HIPOLIT ORGELBRAND. 
(R. i Fr. NJ 2032) (1-1) 

J5.+A+A.~+M4~~MfiiI~~IMł~ 

RESTAURACYJA 
W HOTELU SASKIM W 'Varszawie 

prze~zl:t w ITI. Październiku r. z. na, naszą własność. Długoletnia 
praktyka w zlJauej firmie IV -go A. Bocql1et, dała nam możllość za
słuzyć na zadowolenie miejscowej publiczności wbrew dawnej o
pinii resta\11'3cyi Hotelu Saskiego, pI'owadzonej niedb:tle. Niniej
szem mamy zaszczyt polecić nasz zakład uwadze Szanownej przy

t:L. jezdnej Publiczności. 

Objady od godz. I-ej do 5-ej, z pięciu dań po 50 k. $
+ ,,'ydajemy: Ślliadania i n ,olacyje a la carte. 

'Vszystko smacznie i zdrowo sporządzane. "'szelkie napuje po CI'" 

t.r. nach handlowych. -+ A~lallł Lizak i Adam Lada. 

~+V.V.V.~.V.V.V.V.y.y.V.V~.V.~ 
(R. i Fr. N llilił) (ł-2) 

SZUWAKS 
POWINIEN MIEĆ DWOJAKA WARTOŚĆ: 

1) Utrzymanie ohówia w należytym porządku, -dając mn piękny czarny polysl •. 
2) Konserwowanie miękości skóry do zdarcia. 

Szuwaks wyrabiany w fabl'yce 

JANA SEYDLITZA 
EGZYSTUJĄCEJ OD 1825 I'. 

W 'Warszawie, przy ulicy Iirólewskiej Nr. 26. 
jedynie sumienną wartością materyjałów, uzyskał powszechne uznanie, gdyż 
znwsze hyło i jest zasadą fabryki, nie błyszczące i kosztowne opakowanie, ale 

DOBRY TO"'" AR SPRZEDA "'''AĆ. 
'vV ostatnich czasach namnożyło siQ bardzo wiele szuwaksu z podra

bianą moją firmą lub naśladowaną. Towar ten pokątni podrabiaczeodstQpują 
~klepom za pół ceny, a niesumienni handlarze sprzt:dają takowy publiczności 
dwojako osznkując: bo ceny ,,~ §IŁ v sza o zwracanie uwagi 
biorą jak za wyroby moje ~N\'o. 'Slr-:::, na mark~ fabrycz-
a towar dają z naj gorszych ~~B~ ~<O ną - (znn,k klllCZ~I) 
materyjałów , przynoszą- ""0 zatwierdzoną przez Rząd i 
cych szkodę obówiu i hru- 2i podpis .Jana S<'ytłlitz, 
dzących zawsze ubranie. '-:.~ ~~ które to cechy, na J.::ai';dej 

Uprzejmie przeto fabrylm tv A S E y..-o\-.\ etykiecie pudełka ~ą umie· 
.Jana Se.)'dlitza upra.- szczone. Winni zaś podra· 
biania lub pośredniczenia w sprzedaźy, na drodze kryminalnej poszukiwani będą. 

(R. i Fr. N> 10(2) (6-5) 

z E I A. 

Kantor Wekslu i Interesów Bankierskich 

GABRIELA IEUIARK 
w Warszawie, 

~ s_ Jl..1:ioClovra. :J'.I? s_ 
• Wystawia pl'zekazy na baJ~ki zagraniczne, jako to: WIEDEŃSKIE, BER

LINSKIE, PARYZKIE, LONDY}\"SKIE i t. P.i daje zaliczenia Uli, papiery war· 
tc~ciowe, na Pożyczkę premij ową po l'~. 200 ułatwiając rozpl:ttę nawet do rs. 5 
miesięcznie: asekuruje Pożyczkę premijową od amortyzacyi po kop. 50 od sztu
ki. - Sprzedaje Pożyczk~ lU'emijową nn wYl)łat~ po rs. :; 
nliesi~cznie; po wniesieniu l-ej raty, wygrana JJależy wyl~\cznie 
{lo nlł,bywcy. 

W tym Kantorze wyszły wygl'311e Rs. 200,000, 40,000 i pomniejsze. 
Zlecenia z prowincyi wykonywa jak najpunktualniej. 

(R. i Fr. N> 945) (6-6) -t~~\ dQ 'iU[d~!l.fł miłQJ dyWUi 

POWÓZ 
z pierwszorz<:(lncj fabryki war 
szawskiej, za przystępną cenę.
Bliższa wiadomość w Radomsku 
Hotel Krakowski Nr. 6. 

(4-3) 

XAG.ł.ZY:N 

UJ Ql ~ Q) m aJ 'llI Ml ~ ~~ ~ ~ 8l 
Woj ciecha, Schild 

w Pelrokowie, 
przeniesiony do (lomu " ". Strzyżol"skiego 
przy ulicy Petersb1ll'skiej, wprost cerkwi, 
poleca dobór gotowej gar(le
l'oby, tll{lzież ",ielki wybór 
materyjałów zagrHlliczllycb 
i krajowych, z których, ollStl1ll1l1ki wy
konywane są przcz pracowuików z 
pierwszorzęduych magazynó,,· warszaw· 
skich, elegancko, starannie, podług naj
świeższej mody, lut Ż=~dłlllie W 
przeciągu 24 godzin. (7-4) 

Antoni Lisiewicz 
lekarz wojskowy 

zamieszkał przy ul. BykowsJde· 
Przedmieście w domu W-gO Ja-
kubowskiego. (7-2) 

Do sprzedania 

DOM DREWNIANY, 
z ogrodem owocowym 

w mieście powiatowem Brzeziny. 
D1iższl\ wiadomość w PETROKOWIE 
przy nlicy Pocztowej, w domu W-ej Ja 
worskiej 11 A. Bujno. (7-6) 

najtańsze stosunkowo: 
Phlg mały rs. 4; samochody 

mojego systemu rs. 20; podlug 
oryginalnych Sacka do rs. 30. 
Cenniki wysyłam franco na za
żądanie. Adres: przez Nowo-
radomsk (13-8) 

J ÓZBf SUChBni W GidIach. 

Biuro Ogłoszeń 
dla wsz)stkich dzienników krajowych 

i zagrani~znych. 
pod firmą 

Rajchman i Frendler 
w Warszawie ulica Senatorska Nr. 18 

Przyjmuje ogłos.zenia pocenach 
redakcyjnych. 

PocztbalteJ'yja 
w 'l'uszynie, 21 wiorst od Łodzi, -do 
sprzedania za przyst~pną cenQi bliz3za 
wiadomość na miejscu. (ł-2) 

SKŁAD W~GlI 
Włodzimierza Sapiński8g0 

przy rogu Aleksandryjskiej alei. 
Sprzedaje węgle w dobrym ga

tunku. Korzec grubego wagi 2-.10 
fun. po 85 kop.-kostkowego po 
83 kop. Na miarę w skrzyniach 
zamkniętyeh (przez magistrat war
szawski opieczętowanych) po 5, 
10 i 20 korcy, gruby po 83 kop., 
kostkowy po 81 kop. korzec z od
stawą. Na całe wagony z dostawą 
przed drwalnię, wagon węgla gru
bego 11,000 kilkometl'. (110 korcy) 
stosownie do gatunllU ud 76 r8., 
takiż kostkowego od 73 rs. Drzew· 
ny węgiel kurzony rs, 1. Koks rs. 
l korzec. 'IV składzie sprzedaje 
sie ka7.d~ ilość. Zwózki węgla ob
cego dopełnia: z osobowej sla· 
cyi-za. wagon rs. 4, Z towarowej 
stacyi-za wagon rs. 5 za fur
mankę· 

Zamówienia wszelkie należy ro
bić w składzie z góry opłacając. 

(13-8) 

Konie, Karety, P,wóz, Bryki 
na resorach. 

do wynajęcia. Zamawiać można w skła
dzie węgla W. Sapińskiego, na rogu 
alei Aleksandryjskiej, oraz w mieszkaniu 
i stajniach tegoż, w domu W -go Gołem
bowskiego, ulica. Kaliska wprost Poczty' 
Karety i powozy na wesela, chrzty, po
grzeby i spacery - wynajrnujl! się na 
godziny. (13-8) 

>
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___ Do dzisiejszego nume
...... ru dołącza się arkusz. 

BO powieści z francuzkiego p. t . 
"Tajemnice pabcu !prawiedli~ 
wości". 

Redaktor i wydawca Mirosła'W Dobr~t;a:6ski. 

Jl:08BOJleUO I(euBYPoIO. W drukarni E. Pańskiego w Petrokowie. 
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- Mam człowieka, którego pan poszukujesz., 
Ah! bo też nie powiedziałem panom wszystkiego ... 
nie wiecie jednej rzeczy jeszcze ... nazwiska ofiary. 

Wistocie. 
Otóż... ten nieszczęśliwy nazywał się Laro· 

Krewny J li~ ' ;:::( ' - -krzykn3ł hrabia. 
() ojcic .. , -,1 Jzj' '''orestier. 

v, ' ... ",im 1'aZI\>, )\<1:1"') .lek. ( I)skonale skła-
da; Rene jest nam zupełnie oddan." . l 21 hi wszystko 
czego zażądamy. 

- Tak też i ja myślałem ... 
- A więc jedno już tylko pozostaJe 

, . 
."1'0 1e-

nia-rzekł hrabia 
Cóż takiego?-zapytali razem ForeRtier ~ Wl\ 

hrabia. 
Potrzeba uwiadomić Rene'go o tem, co knu 

jemy. 
Już to zrobiłem ... i właśnie oczekuję go ... 
Dziś? 
O ósmej, która właśnie bije. 

Nastąpiła chwila mil0zenia. 
- Otóż to się zowie spl'awa dobrze poprowa

dzona-J'zekł hrabia do Forestier'a, .. 
-- Ten młody człowiek będzie panu tern uży

teczniejszy, że masz sposoby zachęcenia go. 
- Tak ... tak... nie przypuszczasz jednak, bym 

sposobów tych użył kiedykolwiek. 
- Nie wiem, co pan ma~z zamiar zrobić. 
- Mam zamiar,-rzekl hrabia wyniośle-stl'zedz 

się zawsze w mojem życiu pepełniania głupstw. Jakiegoż 
to blasku ten młody człowiek przysporzyłby mojej 
rodzinie, powiedz, jaki wniósłby majątek? Marta nie 
została wychowaną do życia skl'()mnej mieszczanki, 
marzyłem dla niej o czem · innem. Moja' córka będzie 
czem Bóg da, ale nigdy, za to ręczę, toną tego mło
kosZl! 
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- Moja córka śpi,-odl'zekł nieszczęśliwy ojciec,
i nikomu niewolno przerywać jej inu w tej chwili; 
jest bardzo cierpiącą i potrzebuje spokoju. Zresztą,
dodał Renoult,-topiąc w wice-hrabim spojrzenie b.l
dawcze, którego blBsk starał się przyćmić, obecność 
pańska, jak p!Ln łatwo pojmiesz, nie potrafiłaby uspo
koić .i ej wzruszenia. 

Andrea uścisnął ręce Renoult'a, 
- Wiem, - odpowiedział, - że wina moja jest 

wielką, i że zasłużyłem najzupełniej na gniew pań
ski, ale nie byłoby szlachetnie z waszej strony, robić 
mi wymówki, teraz, gdy przychodzę błagać was, jeśli 
nie o przebaczenie, to przynajmniej o zapomnienie, 
a zarazem ofiaruję się winę m!) naprawić. 

- Czy mówisz pan szczerze?-rzekł ojciec Re
noult, - starając się czytać w jego oczach i przejrzeć 
głąb jego myśli, 

- Proszę, bierz pan rękę, którą ci podaję-na
legał wice-hrabia. 

Ojciec Renoult zawahał się. 
- Bierz, biel'z pan,-dodał Andrea z gestem u

roczystym,-mimo wszystkiego, to zawsze ręka uczci
wego człowieka. 

Ojciec Renoult nie zaraz odpowiedział, był bar
dzo wzruszony, nawet łza zabłysła w jego oku. 

- Gdybyś mię zwodził, zabiłbyś moją córkę
odpowiedział po prostu. 

- Więc sądzisz mię pan zdolnym do spełnienia 
takiej zbrodni?-zawołał "ice-hrabia. 

- Ja lllam tylko j!} jedn!}! 
- To tez nie wahaj się pan, ufaj mojemu sło-

wu, a nade wszystko nie wątp o mnie, gdy przych". 
dzę pl'oaić cię o rękę twej córki. 

Ojciec Renoult uczuł prawdziwą radość, którą. 
Ilpró:imo chciał ukryć; wice~hrabia prawił dalej z 
wością, mówił długo, z całym zapałem i przekona-

Tajem. pał. !\pr. 30 
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niem tak prawdziwem) że udzielił go i biednemu 
ojc~ Renoult, tak, że gdy wreszcie odszedł, w sercu 
tego ostatniego nie pozostało ani cienia wątpliwości, 
przeciwnie, zjednał go sobie zupełnie. 

- Szlachetne Bercel - mówił Renoult sam do 
siebie. - Młody, więc szalony i pełeu uniesień. 
Ależ, Boże mójl takie właśnie natury bywają naj
lepsze; poznał moją Paulinę, i piękność jej go po
ciągnęła; tak to się zwykle dzieje; ale teraz wszystko 
się naprawi, przysiągł mil Zresztą widziałem, że mówi 
szczerze i że ją kocha! 

Zaledwie dwadzieścia minut upłynęło jak wy
szedł wice-hrabia, gdy znów ktoś zapukał do drzwi. 

- Któż by to mógł być?-mówit Renoult sam do 
siebie-trzy osoby tylko znają to mieszkanie: doktór, 
a tego niespodziewam się w tej porze, wice-hrabia, 
który tylko co wyszedł i ... 

- I Lambardier - odezwał się za nim głos ja
kiś.-Odwrócił się i rzucił w objęcia przyjaciela. 

- Cóż za gorące przyjęciel-zawołał Lambardier 
z lekką ironią. 

- Ohl mój przyjacielu, jakże jestem szczęśliwy 
odpowiedział ojciec Renoult. 

- Szczęśliwyl - powtórzył Lambardier,-cóżto 
znaczy? 

- A prawda, ty nic nie wiesz... Gdybyś 1 

przysr.:edł cokolwiek wcześniej, byłbyś go spotkał. 
- I kogóż to? wice-hrabiego Andrea? 
- Tak jest, wice-hrabiego. 
- Do lichal a pocóż on tu przyszedł? 
Renoult pochylił się do ucha swego przyjaciela. 
- Prosił mnie o rękę Pauliny - rzekł, łkając z 

radości. 
- A cóżeś ty mu odpowiedział? 
- Co za pytaniel Cóż chcesz bym odpowiedział?1 

czyż nie było to mojem jedynem pragnieniem. Czyż 
mogę żądać czego więcej? 
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- A potem? 
- Potem. może być, że i przestał istnieć... o 

tern zresztą łatwo się dowiemy ... To tylko jest pewne, 
że nigdy już o nim nie słyszano, i że sprawca kra
dzieży, a tem samem i zguby przemysłowca nie był 
nigdy oskarżany przed sądem. 

- I pan go znasz?-rzekł wice-hrabia. Czy nie 
chodzi tu o Lambardi~r'!l 

- On właśr;ie jest sprawcą tego. 
Hrabia Ir.lilczał i namyślał się. 
- Tak, zapewne-rzekł po chwili-wszystko to 

bardzo ważnel jednak nie wystarcza, do powieszenia 
człowi0ka ... potrzeba dowodów, i to tern więcej nie
zbitych, im fakt jest dawniejszy! 

- Dowody takie znajdą się,-rzekł Forestier. 
- Dobrze, - mówił hrabia, oparłszy głowę na 

l ękach, i odpowiadając raczej sam sobie, niż swoim 
słuchaczom,-dobrze! dowody się znajdą... a potem? ... 
kto wdkaże winnego sprawiedliwości? nie ty, i nie 
wice-hrabia, więc ja... Otó:i: przyznam się wam, że 
jak na teraz, nie mam wcale chęci mięszać się w po
dobną. sprawę... w której zresztą. bezpośrednio nie 
mam interesu. 

- Czegóż więc trzeba? 
- Eh mój Boże, trzeba by ktoś stanął otwarcie 

wobec winnego i wskazał go wprost... wtedy sprawa 
poszłaby sama... a my tylko oczekiwalibyśmy jej 
końca. 

Widzę, że pan hrabia bardzo jest zakłopo
tany,-rzekł Forestier, uśmiechają.c się. 

- Niezawodnie; posłałbym chętnie tego Lam· 
bar/jier'a do wszystkich dyjabłów, i oskarżenie to wy
daje mi się doskonałym środkiem, ale mięszać się w to 
oS/Jbiście, nie chciałbym! 

- To też, panie hrabio,-rzekł Forestier,-mo
gr: temu zaradzić ... 

- Jakim sposobem? 
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